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Włókniarze podlęli akcią podwyżkową. 
Umowa arbitrażowa przestałe obowiązywać 50 maja. 
Komuniści prą do wywołania słreJku w przemyśle. 

Łódź, 14 maja. 'botników żądań i konttpropozycji prze-1 . Charakterystyczna jest wob~ po- , 
W dniu d1i!iejszym w godzi.nach mysłowców- . . wy~cych posunięć ~bu tych związkó~, 1 

przedpołudnM>wych związek zawodowy Przypuszczać należy, iż po zajęciu prze:!: st(liących ~ stano'!isku . poszano~an1a 
„Praca'' przesłał związkowi ptt!!eniysłow organizacje przemysłowe stanowiska, w·<> umowy arbli..rażowe1 altqa komurust6w, 

\.\! 1ednośc1 .siła. 

Kiedy pląta na zegarze, 
Staj~ warsitat, miłkną mlob1 

I s1rnńczylł romwlarze 
Osiem godzin swej roboty. 

ców 1b~c formalnego wypowiedzenia u.nwwy, którzy prowadzą agitację w Werunku I 
wymówienie umowy arbitrażowej. bezpośredni~ ~e.rtraktac-Je r?zpoczną się p_odlęcla stre;ku jWi w najbliiszym cza-

1 
~~~~~~=~ 

W godzina.eh popoludnfowych wymó- jeszcze w b1ezącym tygudmu. s1e. L~ 

§::! ~~::~::: N~d p~;~-zk;;;„;;iczn;1 IT in;;su„~ 
Wobec wypowiedz:n~a ę.umowy arbitra- Obraduje dziś komisfa skarbowo-budzetowa. ..::u;...._~--.:. '~---------„ 
żowej pr;ied dniem !5-tym priestaje o.na Łódź, 14 maja. ł są, wszdkie dane ku temu, iż rokowa-
obowiązywać ~gad.Die z kla.w:ulami w W 'dMu d7,isicjszyrr: o &rodz. 8 I pól. nia. eh :vilowo zawieszone. uwieńczone 
~u 30 maja r.b. wieczori!m odbędzie :się posled7.enłe ra- zostaną pomyślnym wynikiem. 

Obydwa pisma domagają się zwoła- eh łeckiej komisji skarbowo - hudżeto- Rzecz jasna, iź tak doniosły akt dla 
mia spól~ej konfere.ntji J wej, poświęcone przedewszystkiem gospodarki samorządowej, jakim jest 
celem omó-RJeala wysuwanych przez ro- <)mówieniu sprawy zacitłgnięcia po1,y. ł większy kredyt na cele inwestycyjne, ••••••••illll••••••' c2ld dla łasta. wymaga poważnego przygotowania i 

W \Vbrew głosom pewne~o odf.amu 'bard.za rozważnego sprecyzowania wa 
1 Zbrort1D··a PD" ~ ~dz·1ą pras:y ló~kieJ - ~w~st,ta uzyskania za i' runków kred"S"towych, co w konsckwen 

JU . Jl łl il • gramcme1 pożyczki me tdknęta na mar 1,; i z . ane JCSt z W. CT.I{ ·eisc 
IJesicz zmył wszystkie hvym punkcie, - a wręcz e.eclwnie czasu. 

Dekolty z11il<ną w· urzęd<.:ch. 
śladv. 

Lód.i, 14 maja. 
'Vładze 'policyjne zaalarmowane zo-

stafy mordem rabunkowym dokonanym Od jutra-urzę 'niczki pracu·ą. w przepisowych pod Łodzi~. . . . 

Za5 pod bacznem szefa okiem . 
WytewaJac poty strug~9 
W utrudzeniu wciąż 1łębotlem 
Biul'aaścl sJedzą długo-

• 

W pobUżu Wt<ta.wy na szoste znale~ artuszkacb„ . 
ziono zwłoki mdc.zyzny. Jak ustaliła I w· 4 . ł N d 1 ·o:. 1 • • • • 'I sekcja lekarska. zostal on zabity wy„ arszawa, 1 maJa. ~ a m er:1c naiezy, ~e rowme~ czar- --~ 
strzałem z rewolweru. Od jutra urzedniczki pracujące w 

1 
ne rai:tuszk1 . ~prowadziło dla s~oich u-

1 Był to handlarz uabia1u Kazimierz biurach wojc;kowych. obowiązane ~ rzędni_czek mm. spraw. wcwnę~rznych, ! 
WUczy\\ski, który ezęsto przyjeżdżał podczas zaJec sJui.bowych n~ić j~dna- :1. m}n~~terstwo poczt 1 telegratów po- '-.1..:iii"'a.:..;;ra.,;,:~~~b..-';:'i;a~~:;;.;,.4_, 
do Łodzi, gdzie przeprowadzał wtok„ kowe fartuszki, któryc~ kolor 1 kroj zo„ prelo.tt.. . . · . • . 
sze tranzakcje z miejscowymi kupcami. I stał ~cz~gołowo okr_eslony. . , c;;; , .f ~rt:~zk1 t~ ni~J<t !nkry"t ac: di::ko!- Bo zrzeszony lud rot,oczy . 

Bandyci widocznie wledzlcli, że po- ' ~t~r"' sze .; rOZP?i ządze~k ~l r V~ ~~ 1 ;~Ola.! 1.~ z~~ t w;do ..... zne ł prz~ . król: Od wyzysków broni związek, 
siada on priy sobie gotó\vkę i napadli .:V~Jsk. m.~:~~o 0 Jed:i?.lite! dl!i ;v..,zy K~th su,1;ic-:ka...,h. \\ tym c,e:~ będ:ł .z~? I A ten. kto się nie Jednoczt 
uań ~dy pięszo powrac· 1 do WlcJawy .~tt.1cl~ bar\\ i .... ,.,ranatt)\\.\;J, v..: ub1e_g?~ ~.•)- 1 ~trzoi - v._ kot~erze W) l\.fa_dane i za- _ Orze ponad obowłazek. 
, Przy zamordowan'y~ n·e 'aiez' : bote Jednak wyszedł roz!;;az znucnw. ą-, f,1.iane na 8 ~~z1k6w aż do óołu. przy: ~ ~·iWseaw -~ 
. d h d k . , 1 ~n 10 cy kolor ten na czarny, przyczem ze. uzem odlei:rtosc do?u fartuszka od zlenu ~Y ża nyc. 0 umentO\\ • am plenię- 1 zwała r6wnocześr1ie na noszchle G:"rana.- 'i-Vynosfć niusi przt piSO\\'O 26 c ntn11e-

iVladze śledcze. które zjechafy na ~owy.~~ "fartuszków, o ile ,tuż zostały tró\V. "·ódź bez c"łeba tnieJscć zbrodni prowaclzą e11er~czrJe spra.,.,,oni.:. l. U · li • 
dochodzenie, które iest tardzo utrud- --

nlone z tego WZl!fledu. źe 1,dewny deszcz Niemcy polu1·ą na głosy r:olsk"10 zmył wszystkie ślady na szosie. a .• t> \.. 

przed w" b1rami na Sląs 4U niemieckhn" 

Wizyta Benesza w Berlinie 

Piekarze wypiekać 
będą chleb 

t\llko zmqk1 pocbodzqcai 
z rezrJrw państwowych. 

lódt, 14 maJa.. 
Jak sle dowia<l'U.iemy, piekarze tw 

d\VUd...11lowych obraaach postanowUJ je
dnogłośnr:e ograniczyć sle do wy1>!eku 
chleba wyłączn~e z mąki pochodzącej z 
państwowych rezerw, a to dlatego, że 
komisia cenn:ikowa przy Magistracie U• 
staladąc cenę na pieczywo wzięła za ilOCI 
sta we kalkulacji cene mąki w wys. 72 tr. 
za 1 Jcg.p<Xlozas gdy w handlu przywat• 
nym cena mąkd 65 proc, waha się Od 78 

79 gr. 

lłalfD Płllnla \V Rumun·t 
P::eka:rze twierdzą da.Jej • ie Mag~,.. 

nrat kosztem piekarzv chce Podtnymae 
kooperatywy, które łatwo mo.lą ko°"' 
kurować z prywatneml plekamiallli• 

wywołała w Niemczech wielk;e ożvwienie. gdyż ptaca mtn:matne podaJtkI (pół proc. 
Bukareszt, 14 maja. podatek obrotowy ....... .plekane 2 i t><)ł 

W okręgu przemysłowym Morenl Praga 14 maja. 

1 

:~iem..::ami a Czechostowacj~ są chwilo proc.) po-atem mają ,szereg udogodn:etl 
Wybuchł og-romny poża:r na Polach nal- ~ . . . ' · wo pr;:y_i~Fne. j materja.Jnych, jak n. p. ubsydja od r7.ąe 
towych. Do teJ pory nie udało !.ie opa- z.aJ?0\\:'1ed;rn111a · \~ izyta Benesza. "' Przedmiotem konf-:rcncji berli1lskiej · du i samorządćw f..tp. 
oować szalej~cego żywiołu, ponieważ B~rlm~e )est p~zedmiotem 0.ardzn Ol'.:Y- h~.dq , ol ok uicktó vch spraw ~ospodar- - Jakie jest panów ostateczne sta• 
:silny "\A·:atr ut.rudnia bardzo akcję ratu:1- wi~ncJ dyskus.h we wszysth.::h kołach czych, tak~e środl.owo eurorc.is\ic pro- 1. wi.sko'? - pytamy na zak<>ńczenie. 
kową i roz. zerza ogień z wielką szyb-I pohtycznydi. I jekty Benesza. „Fia~cr Ta~eblatt" do- --- Stra 'tkować będz!emy a7, do chwili 
kością. Dotychczas stwierdzono, że sic- Pows?:echnic zwracaj<i mva~ę. ż~ nosi z Londynu, że Ben~sz zdecydował u-.; zgl1;dn'.enia naszych iądań, Sf.resz. 
dem osób potti'osto śm:erć obaw'a.Ją się fest to pierwsza ofic:a'na wizyta cze- 1 r.ie na t~ w1zytt.; za vorad~ dynlomacji czaj:icych się w ustale.niu ceny chleba 
jednakże, źe łiCzba ofiar tei ka;ai:,"!fir-:~fy skie;;ro ministra spraw zattranlcznych w a.n1~ielski =1 i qcchosło'.\'A.Ckich kół gos-1 z.a 1 kg. w wys. ceny mąki za l ~ • .,... 
będzie zua~ie większa;. •Berlinie co dowodzi, że stosunki nliedJ,~,r' ooda.rczy.;b., t. J. 78 ar. 



• NA 

AMNESTJA 
' ' 

-:~ 

Tekst rzi:łdowego 
projektu, 

uchwalonego na dziet>;fęcio 
lecie pa,ń -;twa pol4'kie~o. 

Ustawa o amnestji z powodu 10-lecia 
odzyskania niepodległości pa~stwa rici:
skiego zawiera następujące 1 ważnieJsze 
artykuły, które podajemy w · stre.szcze
niu: 

Art. 1. Dla upamiętania to-lecia od
.iyskania niepodległości przez państwo 
polskie udziela się sprawcom. współwin 
nym i uczestnikom przestępstw amnestji 
na zasadach określonych niniejszą usta
wą. 

Art. z. Amnestja dotyczy właści
wości sądów karnych, CyWi!nych i 
W'l!idz administracyjnych. 

Art. 3. Puszcza się w niepamięć · i 

1 wew FF +Mi ;rn ·= •• 
Fruwająca rcstauraeja. 

przebacza przestępstwa na obszarze wo ' 

jewództwa · lwowskiego, stanislawow- 7„•dady Junk~rsa wyh0'1owały nowy "'lelki samolot dla komunikacji pasater. 
skiego i tarnopolskiego w latach 1916- sklej między Berlinem i Paryżem. Posiada on luksusowo urządzoną restaurację, 
1919. Artykuł ten dotyczy w pierwszym co widać na naszej ilustracji. 

rzędzie walk na terenie Małopolski '!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!•!!!!'!""!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_ 
wschodnięj. · 

Art. 4. Puszcza się w niepamięć i 
przebacza: a) przestępstwa z r. 1918, 
1919 i 1920 na obszarze·, gdzie obowią
zuje kodeks karny z r. 1903 za przestęp
stwa z art. 100 do 110, b) inne przestęp
stwa podobne popełnione w walce oręż-

Trąd uleczalny 
złotem i śniegiem z kwas u węglowego 
Sen~acyjne wynikł badań angielsk. lekarza 

nej przeciwko państwu polskiemu. · 
. · . . . T!l"ąd to straszna plaga · ludzkości. J cały organizm. Ciało szczepi sobie w ten 

Przed wvborami 
w N.tmczech. 

Czołowi kandydaci wiei· 
k~ch su o.ui:ct w. 

OUSTA W STPFSEMA NN 
• • I ł' d \' mm. sp, a W zagt ohl~'-ll• lP&.1 ,..a •- .'.>Wa1• 

: ~· - . • ~yłącza się. z ~m~estJi pozbawienie Tym straszniejsza, że słowu temu zawsze sposób samo szczepienie ochronne. 
zycia, podpalenie me Jako CzYttność wo- towarzyszyło określenie „nieulecz1Iny·•. Sżczególnie dodatnie wyniki otrzy
jenną, dążenie do rozipowszechnit:uia Jest choroba skóry, niszcząca całe orga- mał dr. Paldrock w zwalczaniu bakcy. 
ustroju komunistycznego, przestępstwa !18-i dotknięty~h . trądem unika si~ zdale- łów trądu. . . . HERMANN .MUELLER,; · 
wojskowe. Artykuł ten ró • ' . . t _ K!l,. wyłącza s1ę ich ze społeczn-.>sc;. Judz- Dot~d walka z tenu b~cyl~odby- były kanclerz (socjal-demokracJa). 

. wmez 01: Y k.iet wała się na drodze chenuczne1, fo zna- •mem- n e xe w ,.„ 
cz~ się obyWateb wydanych drugiemu Choroba ta j_ednak, ja~ u~rzym~1je ~·o czy przy stoS<>waniu odpowiednich le-
panstwu. wieloletnich próbach ~ecjalny bttdacz karstw: By:ła to walka o tyle trudna, że · · · - · · · , 

Art. s. Darowuje się jedną trzecią ttądn. clr. Pandrock, jest uleczalny. bakcyle otoczone są zaz:wy<:z:ai masą ·em;gran„ „,. rft~y·1· SCY:. 
część kary pozbawienia wolności orze- Nowy sposób leczenia, który 0 1becnle ochronna., która broni ich przed lekar- ; U V '1 
czoneJ rze d t t 'uj· wzbudził w kołach fachowych olbrzy- stwami. Pozbawione zaś wsJcutek dzia-

p ~są za przes ęps wa aw- mie zaintersowanie. polega głównie na łania kwasu węglowego tej choroby bak- prowaJzili podejrzaną kO• 
nłonego dązenla do rozPowszechnienia stosowaniu tak zwanego śniegu z kwasu cyle trądu łatwo ulegają leczeniu chemi-
zasad ustrofu komunistycznego luJ> do węglowego w dotkniętych trądem czę- " .ffiU. w tym względzie działaią zna- respondenc·ę z SL Wieckimi 
ułatwienia wprowadzenia tego ustroju ściach. ciał~. . komicie, w~ług . dra Pald::>cka, zastrzyki przy ac' ó tn • . 
przed dnłęm 3 maja 1926 r • . atbo ustroju . Dzia!ain1e. k.w;asu węglowego rue mo: z preparatow złota. . . . Lwów, 13 mai·a; 

ed dni 3 ja 
' ze trwac dłuze1 1ak cztery sekundy, gdyz Złoto przy leczeniu trądu odgrywa m 

prz em ma 1928 r. przez osoby jego niebywały chłód już w tak krótkim ną jeszcze rolę, zwłaszcza w wypadka<:h W z_wiąz~u z za.ostrzeniem nadz~i:u 
które w chwill popełnienia czynu nie czasie powoduj'e zupełne zam:roż~nie da- · zadawnionych. ZamrażanJe po dwu la- nad em1gracJą rosyJ~ką. w Polsce P?hcJa 
11koócn·ty lat 17, Amnestję powyższą nej okolicy ciała. _ Łach leczenia, przestaje na organizm po- j do!rnnala na po~ram<:zu Zb_r~cza. meJ?O
:;tosuje się choćby karą orzeczoną po . W ten. s~sób gin·ie trąd,. jak zresztą rażony trą?em działać: A więc .Przy b'!-r 1 koJącyc~ odkryc. M1anow1c1e u~awmo:-
diitu 3 maja 1928 1 wszystkie inne chor~~y skorne. dzo poswuętym trądzie leczeme to rue . no podeJrzany k_ontakt z 9· P .. u. ~chodż 
• • · 1 „ :' r. . . Jak się to dziej.e? Wskutek zamroże- dałoby wyników, gdyby nie zastrzyki l ców, zamieszkUJących miasta I miastecz 

Amne~t.h . me sto~UJe się wobec: · a) nia subs.taritje białkowe ciała traq swą preparatów złota, One właśnie pob1.1:dza l ka pograniczne z drugiej ~trony kordon~ 
.~yWatell me polskich, b) działań ko- równowagę, stają się gruboziarniste, a ją organizm do przeciwdziałania i zabija I w formie korespondenc1i.. prz~srlaneJ 
sµnJ ..,t,zCbnych w wojsku, c) przez oso· po wessani~ rozchodzą s~ę prze~ kre~ ją osłabione bakcyle. . • j drogą konspira~y}ną, ·.na1częś71eJ ~rzy 
~ ~zględem których orze. ciono karę po ca~ ciele. Zupełnie ta~ 1ak~y J~ Noy.ra metoda leczen!a trądu ma .1e-I pomocy sowie~kt.eJ ~trazy ~ramc::meJ: 
,ftn~ł>a.wienia wolności ponad lat 4. z.aszczep1ono. Wte~y zaczYllaJą dz1ał-:c sz<:ze i t.ę d~hrą stronę, ze cały org~1zm ~yszło ,n~ J~W, ze ~ew1en bogat} u„ 
~'Ilf; , · siły ochronne orgamzmu; one to właśnie wzmacnia się, chory zaczyna zyskiwać chodzca rosyJsk1~ Wermkow, wraz z sy-

A,rt. 6. W granicach określonych w wytwarzają odtrutki, które działają na na wadze. A choć narazie nie wszystkie nem był w łiusiatynie eksponrntęrn Q. 
Mti 8 puszcza się w niepami„ć i prze-, trąd. wypadki trądu zostały wyleczone bez 1 P. U. Stwierdzono, że dwie córki Wer-
ba .. eza popełnione przed .3 maj; l.928 r.: Wskutek z~ożenia jedn~~o miej- z:astr.z~ż~ti, uważać należy tę p1agę lud.z- nikow~ .wyszły ~a mąż za I~omi.sarzY. 9· 
a) ~kroczenia adm" ·st ·--- · . sca trądu leczy ruetylko to miersce, lecz kośc11uz teraz za uleczalną. P. U. 1 ze Wermkowustaw1czme ko~u-

. Jm rac~Jne , ) po- · ni kuje się ze swemi dziećmi przy oomo-
r~Ąqlcowe bez względu na rodza.t 1 wy„ . cy straży sowieckiej . .. Równieżi stwier-
mjąr kary, b) przestępstwa, co do kto- czasopismem wydawanem zgodnie z o- przemytnictwo, przestt;pstwa n1atcrjal- d.zono. że syn .Wernikowa utrzymy:wat 
rycll ustawa pr"ewiduje · pozbawienie bowiązującemi przepisami, d) kary za ne urzędników państwowY;h w ur7.ę- kontakt ~ urzędnikami G. P. , U: !~U.ode: 
wolności do 3 miesięcy, i najsurowszą przestępstwa z art. 154:_ K. K. z 1903 r., dach lub przedsiębiorstwach pa1lstwo- gn. We.rmkowa a~e~..itowąno, _0J.c1ec. zas 
IO'~ywnę, c) przestępstwa popełnione e) połowę orzeczonej przez sąd kary wych. zbiegł 1 ukrywa się prze~. pohqą. 
w treści druku o ile druk ten jest cza- pozbawienia wolności, gdy karę ozna- Amnestja nie dotyczy również prze- . d• 
sopismem. wyda wanem zgodnie z obo- czono w rozmiarze. przenoszącym rok stępstw należących do wtaściwoś'i l Co usłyszymy prz1z ra 10 
wiązującemi przepisami (kary praso, jeden, \~,tym wypadku jednak nie mogą w~adz skarb?v;ych, tudzież kar dyscy-l 12_00 Sygnał czasu, ~einał z wieży Ma'riado 
we), d) przestępstwa z art. 154 K. K. przenosie lat 10. plmarnych i porządkowy\!h, za prze- . kiei w Krakowie, komunikaty ora~ ,_koncert płyt 

(n~eposzanowanie wł.adzy) wszelkie Więzie~ie .do~ywotnie zostaje ~amie- winienia osób wojskowych. I t~~:'~:iaw;i~cl n!;i!Yc~ozm:~~~tyMa~f~~tei 
zniewagi, popełnione przeciw władzom nione na w1ęz1eme do lat 15. Kara smier- Art. 9 przewiduje łączenie kar i ta- w Krakowie. 16.25-Tygodniowy przegląd ko-

państwowym i samorządowym oraz ci - na ciężkie dożywotnie więzienie. godzenie kar notą·~zon:ych j mu.nlik~cyjny. l6.40-0dczyt p . . t. !'~otr~e~r 
• • • • • · • • • • . 1 "' • _ szkolnictwa powszechnego w dz1edzm1e „rea.li• 

i:mewag1 urzędmków 1 mnych '- funkcjo- DarowuJe się zupełme wszelkie mne Art. 15. Przepisy µstawy niniejszej zacłi powszochnego nauczania". 17.45-Program 
narjuszów tych władz. kary niewykonane w całości lub części, dotyczą umorzenia kary prawomocnie dla dzłeoi. 18:15-Tran~misja muzyki tane<:zpej. 

· · · , , • . · 19.05-Komurukat rolniczy, 19.15-„Rozmaito-
' Postępowanie kal'.ne .w .. tych spra- w szczegolnosci kary dodatkowe 1 na- orzeczonych, stosują się ró\\ 'nicz w~bec ści". 19.35-Lekcia Języka .fra.nooskiego. 20.oó-

wach nie będzie wdrażane a wdrożone wiązki . za przestępstwa leśne z wyjąt- przestępstw ściganych z oskarżenia pry Odczyt p, t. •• „Mech.an-izm I adjokomuni!rncl!"· 
, ' . , 20.30-Transnusia probna koncertu z Wiednia. 

będzie umorzone. k1em ogloszen w druku nakazanych wy watnego. . J 22.00-Svirnał czasu i komunikąty. 
Art. 7. W granicach, określonych art. rokiem. w sprawach o obrazę czci. Art. 16. Postępowanie niniejszej usta· · „, 

8, darowuje się lub łagodzi kary za prze Art. 8. Z amnestji . wyłącza się: dzia- wy stosuje się do osób, które korzysta doREKl:AM GAZETOWYO\ 
stępstwa przed 3 maja 1928 r., choćby łanie szpiegowskie · na rzecz innych ly z ogólnego tub szczególnego al~tu tu. CENNIKÓWDR.OSPEKTÓW 
~arzę orzeczono po tym dniu, a miano- państw, przestępstwa wojskowe, pod- ski jedynie wówczas, o ile poprzedni ak ~~ig,.,.~~rrt\~ > 
wicie: a) kara administracyjna łącznie żeganie do buntu wojskowych, uchyla- łaski przyznawał im ulgi w niniejszyr; ~K(DOOJOOY~EK\.AMOA{ 
li pprządkowemi bezwzgtędu na rodzaj nie się od służby wojskowej, jeśli spraw iWYDAWNICZE WYKOtfiWA 
1 wymiar, b) grzywny i kary pozba-Wie- ca w tym celu opuścił granice pafistwa 
nia wolności, orzeczone prze~ sąd w roz i w tym . celu przebywał zagranicą, u
miarze nie przekraczającym a młesię· myślne pozbawienie życia czfo\vieka z 
cy, c) kary orzeczone za prz~stępstwa, , .zemsty lub chęci zysku, rozbój, fałszer
po,0..elnione w ~eś.ci druku o ile druk jest 1 stwo pienic;;dzy. stręczenie do nierzq.du. 



,_ 

„Przebudzenie się wiosny" c-zyll don Juan ·Cyperman. 

A. Po randce - gest szeroki . 
Chce pokazać dzisiaj gwałtem 
Wziął dziewoję i spacerek 

. Już po mieście robi autem. 

No, a potem nasz don·JWlli 
Poszedł z donną swą do kina 
Rzecz wiadoma - ka!dy roinans 
Dzisiaj w kinie się zaczyna) • 

. i 

. -;. 

-, . 

Na Pad bandycki · pod Mszczonowem. 0~: t!~:;~:~:;.:~Y 
W · k I· h W · s · e g 0 „ z Sesilowba donoszą.; ·.' o . o 1cac arszawy gra UJ \ r zna . MiędZyhufor-wagOdlóWipOO~· 

łami paroWftU znalazły ~ ~ 

szajka b,andycka. dziś~~~'J~~ szkutxdk przy~ 
czamu waganów 'W fabryc:e ~ 
sk:iego dostał się między bufnry . wago.. 
n6w. które mu zgniotły klatkę piersiOWlJ 
a 18-letnia Helena Tl'zmielewska w eza 
sie przekraczania toru kolejowego aa 
kopa:l.m M.odr~ejów gostała .pnejec~ 
przez lok.~tywę tej kopaln:i. .Z pod 
kół wy<łobyto zmia~ną. masę ciała. 

z Warszawy donasza: f . ?'awiadomio~1a' P?li.cja przybyła nal mendan_tem poTicji wo}ewodz~ war-
w okolicach Warszawt grasuje od nueJsce zbrodnL . ~1ęzko rannego l(on-: sza wskiego na czele. • ~ · 

Jdlku dni groźna szajka bandycka, któ-, rad_a _Ca1:a przew1ezrsmp do ~arszfwY ~ . Z rozkaz~ komendy pohc11 n,atyc~
ra. przenosząc się .z zadziwiającą szyb-

1 
ąm .. . ;: ~eszczonp w . klm1c0 . ch1rurgiczneJ 

1 

m1_a~t zorga~1zowan_? obław.ę, ktorą . kie 
kością z miejsca na miejsce, znaczy szpitala~)~. Jezus. · . • , . . ~uJe naczelnik WQJewód~~1ego urzędu 
swe zbrodnicze ślady krwią rannych i Na m1e1sce napadu wyJechały z War sledczego 11adkom. Chma1 i komend.ant 
zamordowanych :ofiar. . · szawy- władze S<_\dowo ":' śledcze z ko- policji pow. grójeckiego kom. Ptasiński. 

W n0c:.v z piątku na sobotę szosą, • 
wiodąca z Grójca na Mszczonów do Ży 
rardowa. zdążała furmanka, pełna kar- •' u·; O' I t • ł d I . k Robotnik 
toni. którą jechau na targ do żyrardo- · „ .- e _- D_. I a Z O Z eJ a -- · 
wa bracia Jan i Konrad · Całowie, miesz -· . • . przygniecfony bufora~· 
kańcy wsi Józefów, f.tlliny Konie. · skazana na rok i 6 .miesięcv w1ęz1enia 

o godz. a nad ranem, gdy furmanka k d I • łki I . wagonu. 
znajdowała się między Grójcem i za ra Z ez OSe mas a. ~ !4 maja:. 
Mszc~onowem, z lasu. przez który pro- , Łócli. 14 maja. I właśnie, g.dy pewnego dnia po'Z'Osta S&8$inJ wypadek miał miej'S!C~ • 
wadzi szosa. wyskoczyto dwuch zama- ł d 1 oorze ·kolerowtm pod Lodzią. ' · · 
skowanych i uzbrojonych w rewolwery Józefa Woichowska, mimo sześć- a bez grosza i z t,cl~ po~~ u usi owa- 23-lefni robotnik iko.Jejowy Sta:ni.sfaw 
bandyt.ów. dziesiątki, miała ieszcze wielu ad<J.raito- fa d'Okouać d~?nei . adziezy .._ wpad- Pacholczyk AYTnesfóska 32) w ·czasie 

tów wśród mętów bałuckich ła w ręce pobc11. '" · Z okrzykiem: „Stój!" bandyci chwy B ła b . . .k ''f' k. ł Stało si„ to na Wodnym Rv.nku. pracy na torze został przygnieco:nv bu-. -n: k . d . ·t 1· fu k y ow1em wy wau l owaną z o- „ , f . g n~-> cl ..:1_· h .1... 
'!;>Ul oma za uz ę 1 za rzyma I . rman ·ę d . . 1„~ . 'ak . d ·. ł .1. Wojchowska pod pretek~tem kupna oram1 wa onu. v-~ oo ę~1c ·OD"' 

J k . . ? dl .~ z1e1A<t a J pow1a ano, nua a szczęs 1- k dł . . łki rażeń ci.elosnych . - a . się nazywacie. - pa o groz ·w<> ręlię: w szystlcie wyp- rawy zna:komi- s ra a pewne) straganiarce trzy ose . . ,.. . . . • 
Ile pytame ze strony bandytów. .... . . • . d w ły . . ma:sła, wartości 4 złotych 85 groszy.· ' WezwaM pogo1?wle w sta.me _;;i1•"' 

Gd t i · d d r cte się H~J u a a · · Poszkodowana zauważyła natych- przytomnym przeWlozło go do _ szp:i..tala Y ~s raszen go~po arze 0 ~ar l Apasze bałuccy wi"edzieli, ie ma pienią ś J.c. f .-:ie azy aJ si Cało bandyc ze miast brak masła i wszczeła alMm. w. „ze a. u . n ":-'! ą ę . wie --;, _ 1 . dze, to, też ją .chętnie ociwfedzali. · slowa~1. "To w porządku . z~częl~ . Wo)cbowska, urządzała w swem mie Woichowskiej nie udał-o się już zbiec. 
st~el.a. c .z ~~wp_ I~. eró\V-.: . . ·.· .' · .·. sdtani.u_ ·.".w. ystaw. no . Ubac .. Yl·t:i... .. . · - Staro~ć nie radość:_;_ . biadała, gdy I p dt f k t f ,.. E:" ją prowad.zon-o do komisatjatu · ~ daw. 
8 

. .r k -:~r~szy . spf ., .l~ , ~mkn ,l_ r,<: mny -·:: Ni~_źało~ała· ui~y gr~s~a; dl.a swy~~ niej z i;>ewnością ud.afoby ~1 si~ . uciec • 
. . U atrll . w ., ~ OW~· 1 ._at ę . pięrsipw,ą, ama.ntow ktorzy ,byh młcxłz:t 1 prxysłoJll.1 . W:oichowska znalazła su~ przed są-

3 star:$ZY brat ąf::letµi Ją.n Cal, ktory padł - · . : - ' · • . . . . · . dem- . _·.·. .· . 
trupem na miejscu~ . · · · .. N':ezawsze lednak dobrze JCJ tnę po- . 
. . ·. · . ' · . · . ·wodziło. ; '· . . Okazało się, źe była ona już kilka-
. Drugi brat 25-letm. Konrąd Cal ttzY:- .. Miewała o-kresy, gdy nie chdało się krotnie kara11a za kradzieże. 
~otnie .został ranny w. głowę, w n?~ę jej „pracować'', a- wówcza-s. oszczędności Tym razem skazano :ją na roki 6 mie 
J, w szyJę, poczem stracil prz$mnos~·1 szybko toi:miały-. sięcy więzienia, 
_ . Bandyci przystąpili · wówc~as do ra- - · ·bunku. . . .. " . . 

. Obszukawszy kieszenie zabitego Ja W·. . . obr· c n ···e 
~ Cala, zabrą.Ii ,100_, zt i zbiegli do . lasu. . 

Ranny Konrad nie miał przy : sobie 
katowanych koni 

"1eniędzy. . 
Przejeżdżający szosą włościanie 

~ .. Zebrak 
. . 

omdlał z głodu. _, 
Łódź, 14-:maja:. 

W bratnie domu przy ulicy Andrzeja 
1 zauważono tnłod~go llłęic:~n,ę, nędZ
nie odzianego, ktmy zdrad.Zał .śła.be cz.. 
na·ki tycia. . · - - · 
. . Okazało się. że był to 2s.:.l~'f:ihi Hie· 
ran.im Grudzień, bezdoomy żebrak, kt6· 
ry zasłabł z głodu. -

Po~otow.i-e przewiozło go do · zbior:ni 
miejs:l~iej. ' 

spostrzegli porzuconą · furmankę i · łeżil,ce 
na drodze ofiary napadu bandyckiego. 

n ·an o er er ·• e 

wjnno staną~ łódzkie towarzystwo opi·eki 
' . nad zwierzęta mi„ 

' . ł:ódź~ 14 "maja. I nemi w ozami. Cóz uczyniłci fódzkie to- Kr wa wa bó;ka. 
-istnieje w · Łodzi to\varzystwo opieki warzystwo opieki nad zwierzętami w . ·_ . _. Ł 'dź. 14 • 

nad Z\Vierzętami. _Pis~iśm~ już o ten~.· celu przeci\ydziałania podobnym wy- W czasie bójki wyni'kłaj w domU:-1;;zy 
Nie wolno ieidzić I Towarzystwo to me me robi. o tern tez padkom? Ntc! uli Kal'\ lewski . 2() z gmunt Boles 

· . . ju~ pisaliśmy. DI~cze~o _j_ednak tak s!ę Wystano tylko do pism odp~s .de- ła~ki 0;z:yrii~ł ilrka ci~żki.ch. ran. 7.a: D8 Sł0pn13Ch wago dz_1e1e - o tei:i me p1sah~my, b_o me kretu. Prezydenta R_zeczypos~ohteJ w danych nożem, 
: . • !'iemy. Ale ~iemy: .natonuast co u;mego sprawie ochrony zwierząt - 1 na tem Udzielono mu pąiąiocy lekars'k:i.ej . 
. 00' W 1famW3 ,. O W V C h ze tak być me powmno. koniec. W związku z powyższą awanturą po 

. . · • · . U ~as w Ł~d~l 1i~t. ~e umi~ obcho- . W itmych miast3:ch jest inaczej. licj.a spisała · protokuł Stefan-o~i Białko · 
LóCV 14 ma· dz1ć się z ludzm1. '"° · ęc 1ak mozna wy- Oto w War~zaw1e naprzykład towa w:i. 

. · . . z. . Ja. magać przyzwoitego traktowania zwie- rzystwo opieki naJ zwierzętami wystą- . 
W . ~agonach ~olei ~lektryczne~ P.a- rząt? Towarzystwo. które ma przed piło ostatnio do kierownika zakładu · 
~ n~eJ~nokir~e takie przep~łmeme, ; sobą tak wzniosły cel, jak ochronę , oczyszczania m.asta z memorjalem w • 
~~ moze s.ę stać ?no p-owodem m·es,zczę- 'zwierząt przed bestialstwem ludzi, win · sprawie zorganizowania specjalnych , . K.radz1eże. 
sliw:ytjt wypadkow, .Wo~ec tego Ur.tą~ no propa~ować swe humanitarne hasła ' pogawędek dla woźniców taboru mieJ- · : „ • · 
YJ"cnew~zki .z~óc1ł s:ę d~ dyrekcJl · wśr(}d szerokich mas, a nie pracować I skiego na temat humanitarnego obcho- . . I.o~. 14 mała, 
rrnmw~J?W nue,;skich? wy~ame podwł:'l konspiracyjnie, w ukryciu - jeżeli wo- dzenia się końmi. PoTtCJa aresztowała FeJiba Kufla 
dinym Je.l organom pa.ecema aby przYr góle może być mowa• o jaki.ejkolwiek I Chodzi o pouczenie woźniców o po- (~łY_llarska. 4-t) za · syste~atycme .kra· 
?ID~a.~ do wagon?w. tylko tyle pasa- bąd7, pracy tego . oryginalnego towa- trzebie ochrony zwierząt przed choro- dzieze ?.rz~zy z fabryki Jozeia Biła:ki! 
z·erow, ile rzeczl'-w1śc1e bez szkody dla rzystwa. . I bamł i przeciwdziałanie przeładowywa- przy ulicy ym,era 12-14. 
bezpJeozeństwa może się pom : eścić. I · Codziennie jesteśmy świadkami na nlu wozów. „ · *•* 

W S"'.tczególno§ci wojewódzitwo proSii ulicach Łodz .i nieludz'kiego traktowania 1 Pogadanki te mają się rozpocząć w Anniie Krawczyk . fOgrodowai · 2t) 
o wydanie kategorycznego polecl!nia, koni przeż woźniców, którzy znęcają najbW-szym czasie. skrad.ziono z mieszkania rozmaite r.ze-
aby pasażerowie n:ie odbywa.li jaz.dy na się · nad biednemi ·zwier:zętami, nie mo- l A w Łoc:Ui ?- EL ery w·artości 260 złotych. Spcawcó;W, ~· 
sto,pllll~ wagonów. (h) • gącemi dać sobie rady z przeładowa-1 schwytaao. · . · ' 



„ 
- Wczoraj rano widziałem Jak ca

łowałaś się z piekarczykiem. Od jutra 
sama będę chleb odbierać! 

- Ale kłedy Jemu slę tylko brunetki 
podobają! 

lalka I IPldBmią 
samobólslw. 

Jak wiadomo ~zt uchodzi za 
miasto samo.b6jców. LU<ł-zie ~udzeni t,
ciem, wybierają tam najt46i"' timiel'Ć: 
rzucają. się z mostu do neki. 

Pan ministeT spraw wewnęł:rmych 
rozkazał wobec tego, ażeby w poblitu. 
mostów stały w ~towiu specjame ło 
dzie .ratownicze które bę~ wyciąga
ły z nurtów .rzecznych wtog6w tycia. 
Zarządze nie to pociągnęło za sob, cudo.. 
wne :kOMekwencje, albowięm od ow* 
dnia nikt już me śmiał topić się w rze<:e. 
Natomia-st WISZYSCT szli do lasu i wiesza.. 
li si,. 

Pan. minister nie namyślał eię długo. 
Kazał wyciltć wsaystkie drzewa w ła
sach. 

-

•• ~!8LENDle. 
Dziś i dni następnych! 

. Wielki podwó.jny dwugodzinny program 

n Zwycięstwo Kobiety 
Dramai erotyczny w 12-tu aktach podług słynnej powieści 

I'. S. LESKOWA. 
Film światowej rosyjskiej wytwórni .~OWKINO" w Moskwie. 

- W rolach gł6wn»ch: 
Znakomici ' art7§ci Moskiewskiego Teatru Art1st1cznego 

A. SUDAKIEWICZ 
Najpiękniejsza rosjanka doby obecnej. 

P. A. BAKSZEJEW 
. : · .. ' .. ' .. :·. -· ' ' ! . : . ' - . . .• : - : 

Z) XI. PRZYKl\Zl\ftlE 
Nie żeń sitt •• ! 

Sztula filmowa rozatr1waJąca się za kulisami d1islefsa1ch. 
mocln)'ch małżeństw. 
Gł6w11e role kreutą: 

c~aruj11ca 

VILMA BANKY 
Pikantna 

OLGA CZECHOWA „ Początek o godz. t.30 po południ~. „ 
'ouątek ~ean~ów 110~1. ł.1~ po poł. 

„M~łoonata l Huvarrf 
Qośc1nny wvstqp Jadw1· 
g1 Smosarskie1 w 1 eatrze 

M1e1sk1m. 
„Malgorzata z Navarry" może śmia 

lo ujść za bardzo zręczne naśladownic
tw~ lekkiej francuskiej komedji - jeśli 
ograniczymy się na akcie pierwszym, 
zrobionym bardzo dowcipnie podług 
wzorów najlepszych współczesnych 

1 francuskich majstrów teatralnych. 
Zawiodły natomiast dwa pozostałe~ 

w których akcja wlecze się, plącze i 
zdradza każdą scenę, że nie wyszła jed 
nak z pod pióra... ani Flers'a. ani .Sa
volr'a, ani Verneuill'a, tylko węgra Fo
dora - że ujrzała światło dnia nad Du 
najem, nie zaś nad Sekwaną .. „ 

Trzeba jednak stwierdzić, że sztuka 
obfituje w liczne satyryczne „bon-mots' 
o posmaku aktualnym, tudzież zawiera 
dobre do popisu role. Dzięki tym dwu 
czynnikom publiczność bawiła się na 
prem.jerze niepoślednio, nie szczędząc 

. aplauzu wykonawcom z p. Smosarską 
w pierwsżej roli na czele. 

Poza gościem - wdzięczną i miłą 
,,Zuzanną d'Avancourt" - godny rze
telnego uznania był p. Tatarkiewicz w 
roli „ciąglego" premjera ministrów, p. 
Jakubińska w charakterystycznej roli 
aktorki paryskiego teatrzyku (bardzo· 
dobra, wespół z p. Damięckim parodja 
piosenki!) oraz p. Winawer jako kamer 
dyn er. 

P. Ziembiński wywiązał się 1>opraw„ 
nie z roli margrabiego - reszta ~cspo
lu znalazła się naogół na wysokości za~ 
dania. tworząc dobre epizody. 

,,Sluby panieńskie" 
Arcydzu1lo Fredry Nazajutrz zwoleaniey śmierd samo

bójczej udali się na szczyt góry i stam
t~d rzuci1i się w pnepa6ć • na scenie 1 aatru Popu-

larnego. .Pan minister hył be1.Silfty. rw lJU! Drob1·azg1· ło'dzk1·e. w)'padku. jego dobra wola 1lie wiele mo-
gła . zdziałać. Usuaąć g6ry? „ . Któ.ż Ilię Najlepsza. nitkami słonecznego hu• 
podeiniie tej c:zJnDOści? * • moru przetkana komedia starego f re-

Pan mini.ster wpadł natcm:ńast aa io~ Precz z drutami kolczastemł na ulicach Ło- dry znalazła się znów na scenie Teatru 
ny pomysł: wydał za~eni•, moc~ kt6 Popularnego i posłużyła również tym 
rego btdy, kto umieści w pismach N• dzł!-Remont domów musi być zakończony razem za dowód, że dobre, prawdziwie 
óomość o aamobójstw, zostame u1tara- do i listopada r. b.- zmartwienia kupców -dobre sztuki - właściwie - nigdy się 
zty na 15 dm aresztu. nie starzeją,. 

Na.zajut.r.g pan minister me zmlazł w WlnDO•WÓdczanycb. Nieśmiertelny „trzpiot" Gustaw, bar 
pimnach am jednego wypadku amobój- dzo dobrze odtworzony przez p. Orewi 
stwa wobec ezego tę :no~ą 1'letodę wal · Łódź, 14 maja. wie i nastrój obywateli, szpecą ulice i cza, znalazł całkowite uznanie rozba· 
ki z eproemj, N$'0bójstw ~ł za ~- _ WłaAciciele pustyeh placów na bocz- place i niepowmny być dłu.zej tolerowa wionej widowni, jego antyteza, płaczli
właściwszą i n-ajg:kuteczme.jszą. I(. ny<:h ·ulicach w celu zapewnienia niety- ne. wy, sentymentalny Albin, w interpre-

blności swym nieruchomośei<łm• odgra Wszystkie domy, wymagai!\.« rem<>0 tacji p. Rubłńskiego, budził również sal 

samobóJstwo mlodago 
aft1:1r1 W WilnlB. 

dza~ je od ulią- na.jczęsciej tu, powinny być doprowa.<l1'0ne do po- wy szczerego śmiechu. Swietnym, w 
drutami kolczastemL rządku swej poczciwej dobroduszności bardzo 

P.rzegzody takie stanowią dla przechod- · do dnia 1 listopada r. h. , przekonywującym wujem był p. Boi· 
niów poważną przeszkodę, albowiem P. minister Składkowski poleca urzę kowskL 

Porucznik 6 pp. Legjonów Wacław nałmniejsz.a nieostrożn'Ość na.rata ich dom wojewódzkim zwrócić na tę akcję W dwu głównych żeńskich rolach 
Chmielkiewicz po sutej Jibatji w n~ej na zaczep~enie -o kolce i po.darcie sukni jak.najwięcej uwagi. · panien, które ślubowały "nigdy nie być 
rutauratji • kahąrecie ,,Bachus" poje- lub ubrania. . . . . \ • * • • . _ żoną", znalazły wdzięczne pole do po-
ohał nad ranem w towarzystwie artystek Władze ~dmiuisbracYJ?e w stoI1':Y. W}>' Jak wiaaomo w okresu! poboru zalka pisu p. Sobotkowska i Open~wna. Pa-
autem do podmiejskiego Jasku na Anto- dały ~tatn10 zuządzeme, zabrantaJ~ce za.na jest sprzedaż trunków alkobolo- nią Dobrójska. była p. Biskupska. 
tok<>lu i tam wystrzałem z rewolweru używa~ drutów kolczastych . zam1'ast wych. Całość wyreiyserował bardzo spra 
pozba.wil się życia. . · drewnianych .płotów, . m-otywu1ąc IN/e W stolicy, wobec wielkiego obszaru wnie p. SzairańskL Z. 

Policja zatrzymała 4 tanc~r.ki i śpie- roz-porządzeme tem, ~e druty kolc:zas~e miasta zabrania się sprzedaży wódki wy 
wacm kabaretowe, w k~óry-0h towanylprzeszkadzaj11 normalnemu ruchowi uli- łącz.nie przedsiębiorstwom w pobl. iżu ko f.ATR MIEJSKI. 
stwie bawił się przez całą noc samobój- cznemu_. . . misji poborowych. Natomiast naogół wła ~ś „T(&ża„ dla związków Q g. 7·30· Pozo. 
ca. Pomewaz w Lodzi druty kolczaste są dz.e tolerancyjnie odnoszą się do całej stałe hiłety do nabycia . w cukierni Oostomskie-
Jednocześnie został zak.zypiany przez również bardzo rozpo~sz~ione, by- sprawy, liczą-c się z swoistością życia go. Jutro, wtorek, oraz w dalseym ciągu środa 

ża.nd~metję pewien oficer _ intendent, łioby wskazane ażeby łód~e władze stolicy. i czwaTtek wJeczorem św1~w WYstaiwiona ko
który towuzyszyl samobójcy w jego U'a wydały podobne. zarządzen.te dl~ dob~a Na prowincji iednak pr~epis ten jest media W. Poilora „Mafgorzata z Nawarry" z 
gkznei hulan~e. ru<:hu uhc~ego 1 w celu zabezp1ecz~n~a przestnegany z całą swowością z tem Jadwig~ Smosair~ke. w roli Ztea'tlflY. ~ny znł~ 
••••IMlllllMl•llMllllllllll przech~1om S'W(}~t;go prze1śc;a tylko uwzględnieniem, ie zakaz sprzeda żoue: od 

75Tf~T~ ~5i;ULARNY. 
pr~i uli.cę bez narazema na podą.rcle ży. alkoholu rcncię.ga s!ę. tylko na te go. DUś, we wtorek i środę trzy im;edstawienfa 
awei odzieży. .dziny, w których komlS)a pobotowa U• drama.tu histoTYcinego „Kwimier~ Wielld Tc-

~*~ rzęduje. sterka". Bilety na wszystkie wieczory do na-
Uuąd wojewód.dri otrzvmał t>statnio Poniewa! nii!>które komisie "Qrzędują bycia w kasie te;itru od 11 rano oo 3 i od 5 de , ••• d 9-ej Wieczorem. 

okólnilt minfaterstwa spraw wew,nętrz- o godzi.ny 6-el Wieczorem, zaś sltlepy we czwartek premiera komicznej opi»"Y w 
n'1Ch w sprawie dopil.1'owania, aby w O• i alkoholem musz~ być zamykane o 6-ej -i·cb aktach „Dzwony Cornew.iłskie" ii: udziałem 
hecnym ~ezonie budowlanym .U.e zanie· kupcy niie mają, wog6k możliwości tar- mfooocianego baletu szkoly St. Zahorskiego któ 
dbano remontowania budynków ockapa~ gu. . ry wYkona tańoe pod osol>istym kierunkiem pro 
nych, brudnych, grożących bezpieczeń- W związku z tem kupcy winnaw&ł- fosora. TEATR KAMERALNY. 
stwu 06001stemu i publicznemu. W okól czani mają zamiar zwrócić się do władz Dziś przeclstawienie zawieszone. 
ni.ku powiedziane jest między innemi, z prośbą, <> przesunięcie ~ zam~a- Jutro. wtorek, pre!Jljera arcywesolei korne. 
że domy takie źle odd~iaływują 111a zdro nia sklepów. djo-farsy Herutequin'a. I Vebera p. t. „CoozieTI-

Na)teps.ze eryrlnatne ameryk. wyły- •1 
maczki a MP IR E oraz maszyny do 
prania MARYSIA motna nabyć na I 

n.ty w s1depłe fabrvcznym 
AMERICjAN WRINGER Co 

~- . 
IDźCIE SZLAKIEM SZCZĘśCIA 

do 9ł91r;neJ n• całat p„ lsk4' K;olelcturl' 

S JATKA PIOTRKOWSKA 22 
• PIOTRKOW.:>KA ee 

Idzie zuwy01Jaj padai• 11.ajwłęlcne W'Jl!rane. Ciunieni• f nt 19 i :n mała b. r. 

1 nie o 5-ei" z Stefan;ą Jark<Y'.wką, Gryiwff1ską . • 
1 

Horccką, Krotkem, MrO'Zll\skim, &pubertem i 
Zniczem. · 

I Przechoclzcte przez ullc:ę 
rozetr1J'i sit uważnie, unik· 

alesz llaleetwa i śmierci. 
...._.... 't* 5 i • 

• I 
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Tragedja poety Francji, FRANCISZKA VILLONA, który ulegając nam,iętnościom stał się 
bandytą i został skazany na stryczek, p. t • 

. 11 
" W rolach głównych tytany ekranu: 

John Barrymore-, Conrad „ V'eidt. 
Obraz obfituje w sceny wstrząsające, trzyma przez cały czas uwagę widza w· nc..ipięciu i czaruje 

maloWni.czością tła Francji rycerskiej z epoki groźnego króla, LUDWIKA XL 
!~~~~~..li~~~~~~~~~l~~~~,~li~~~~~~~~~· 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

Typ . „yankesa" zanika. 
Amerykanie opu~zc~ają fermy i śpieszą do miast. 

1oorzka opinja kryminologów 
o policji w St. Zjedn. Ameryki Póło. · 

tyć w Stanach Zjed:nocoonych; ce tej był nieubłagany. - . nowila gruntownie zbadać przyczyny fakt, że w miastach Cleveland, St. Lows 
Niezwykłe zjawiiSk<> daje się zauwa- Walczył z przyrodą i :indianami i w wat„ Komenda policji nowojorskiej posta-1 Jako P'izykład policja przytoczy~a 

Dawne rody ameryłrnńskie pochodzą . A dziś? Nastąpiła fala powrotna. Do katastrofa!nego wprost ·rożwbju bandy- i Buffalo policja „WYkiyła'~ ~ylko Z d~ 3 
ee z czasów walki o niepod1egfoiść Sta- nuast wszystko spieszy · szukać łatwiej- tyzmu w Stanach Zjednoczonych i w proc. przestępstw. Rowmez sądy nie 
nów Zjednoczonych wymierają; z zadzi- szej i zyskowniejszej pracy, użyć życia! tym celu utworzyfa specjalną komisję odpowiadają swemu zadaniu, wyrrlierza~ 
wiającą szy.bkością i :na palcach policzyć W niektórych miej.scow{}ściach, w złożoną z wybitnych kryminologów, po- jąc zbyt ,niskie kary. 
1nożna potomków· dawny·ch narodowych ,który-eh było w roku 1912' około 3 tysię- wierzając jej rozwiązanie te~o zadania. Jako na glówną przyczynę takiego &
bohaterów. cy mieszkańców, znajduje się obecnie Komisja ta po kilkunastumiesięcz- pfakanego stanu bezpieczeństwa komi-

Równocześnie zaś daje się zauważyć .kilkaset osób, a i te trukże myślą o rych- nych badaniach orzekła: sja wskazała na niski stopień inteligencji 
zanili:anie kfasycz:neg,0 typu 

11
jankesa'', łem p.rzeniesieniu się do wielki:ch środo- Profesja kryminalisty w Stanach Zje policji i innych organów, którym powic-

którego idealnym przedstawicielem jest w.isk. dnoczonych należy do jednej z najbez- rzouo . bezpieczeństwo społeczeństwa. 
obecny prezydent Stanów Zjednoczo- Szczególnie zaś pustoszeją stany Mai pieczniejsiych, 'jeśli nie do najpewniej- Np. w mieście Cleveland 25 procent po-
n17ch, C-Oolidge. ne Vermout i Ma>S.Sac:husetts, tak, że tam szych. Zbrodniarz, który ·da się ująć, sterunkowych to. typy matołków, a tyl-

Wraz z wzr~stem bogactw w k.r.aju tejsze władze zw.r6ciły się do władz cen- zawdziecza to tylko jakiemuś zbiegowi ko 35 , proc. można· zaliczyć do średnio 
rozluźniły się obyczaj.e, zanikła dawna tralnych z prośbą o powiększenie liczby okolicz11ości, a nie sprytowi i umiejętno- inteligentnych. 

f,rostota i skromność, a stosunki te o-dbi emigranckiego .·kontyngentu w' 'obaw.i~, ści policji. '. ·. . . · ·· · · Najbardziej opłakane stosunki bez„ 
. . . d . R-..1-! iż ootycllezasowy dorobek cywilizac'V'i„ 41i&.ttil&MM#§ w &&MSi'& preczeństwa :_publicznego komisJ_·a zano-y się na zycm ro zmnem. v-uany przy b J 1 

ł · h 1_ ny o ród się w niwecz. la, u;rwawiane z nakładem olbrzymi'!). towała w małych miasteczkach, · gdzie s OWlowyc „jan·~esów" odznaczały się r 
wytrw.a~ością, oszczędnością o:raz pra-co Podróżnik, jadący do zachodnich sta„ pracy, zara.stają z...-i6w lasem. szeryf; nie mając pieniędzy na zor:gani„ 
w.it<>ścią i miały liczne :potomsiwo, nów, ujrzy setki .opuszczonych przez Za kilka iat nie będzie śladu, iż znaj zowanie~· p.fatnej policj[, posługuje się 

wła.ścideli go~podarstw. . dowały się tam ludzkie siedziby. „konstablami". Tego rodzaju - str,óżów 
Jankes był idealnym kolonizatorem Bud)'liki się rozwala.ją i stają się sie Pustoszeją również większe osady, bezpieczeństwa, zdaniem komisji, nale-

i zmieniał puszczę w urodzajną ziemię. dzibą dzikich zwierząt, a ur-odzajne pow :pofożone w pretjach. ży traktować jako formalny żart. · · 
_...,. „~" ~~~ - ...,....._ ................ „..- *"'1~ -~ttf'.lnf~„ ~~•= f!dlt1stt• •Dn ~;>--• ~• 'QR T 1 n •-t Ml r pee;lłfp ' 

~~coooaoo -Tak~ padła odpowiedt. ( ""\ I -Panie! Jedźmy natychmiast na 
BBRNBREAUX. I stację telefonów! - powiedział Ró-

życki. · 

Lu na nad t.odzłą = ~:~;odzc':~~~ ~:;;~~:i~ ~ od· 
. • Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. . . powiedział Różycki. -

\.. J W obliczu katastrofy . dwaj wrogo-· 
aocoaoo•~ wie zapomnieli o dzielących i.:;h ura-. 

_ 72) zach. . 
Na twarzy komendanta znać podnie- _, Tylko on, tylko, to jego dzieło _ Dopiero na Piotrkowskiej znale:tli 

cenie. mruczał bankier. jakąś wlokącą się „dryndę". 
W rozgardiaszu trudno narazie usta- - Co pan mówi? Kto to zrobil? Do stacji telefonów, na Przejazd! --

Hć czy wszyscy członkowie straży og- Podpalone? ~ wofat l(óżycki, szarpiąc zawołał poµniecor1y Różycki. · . 
niowej usunęli się na bezpieczne miej- Kornbhima za futrzany kolnierz. · - Czego pan chce od stacji telefo-
sce. - Tak, podpalone.· Powiadam, że nów? _;. spytał Kornblum, wzruszając 

Podobno już ktoś zginął. podpalone. Dreszer -za1Jlacił życiem„, ramionami. 
Brak topornika 4-go · oddziału Ada- __ Nie rozumi.em pana .__:_ powie- - Prędzej - naglił Różyckl doroż· 

ma · Kwiatkowskiego. Widziant1 go na 

1 
dział zatrzymując się Różycki. . karza, nieodpowiadajac bank;arow1. 

najbardziej zagro~o~ych pozy~jach: - Dreszer umarł. Atak sercowy :...... Przed gmachem pocztv pierwszy 
Szedł prawie W og1en w poszuk1wanm, powiedział Kornblum; patrząc nieprzy- wyslrnczył Różycki i wpadł dl• bramy. 
przyczyny pożaru. Znany był z tego, I tomnie na Różyckiego. Kr.rnblum ledwo podążył za nim. 
że z narażeniem życia szukał zawsze Różycki oparl się o żelazne sztache-: - Gdzie tutaj pracuje pann.1 Jula·? 
jądra, źródła szalejącego żywiołu. ty fabrycznego plotu. Czuł w gtowie - spytał inżynier ·przechodz4ce;0 u-

Żelazne kraty okienne wyginały się okropny zamęt. Potworna · myśl prze· rzędnika. 
jak cienkie drewienka, mur pęczniał od sz:Vla mu mózg: w nocy mimowoli pod - Jaka Jula? 
szalonej temperatury. słuchał rozmowę podpalaczy, - Panna Jula, telefonistlrn -- 0Cir10~ 

W pewnym momencie frontowa ścia ~ Dreszer umarł nagle? - spytał wiedziaI Różycki. 
na przegięla się ku przodowi, zakoty- Różyck~ niedowicrzając bankierowi. Urzędnik wskazał mu drogę. 
sala ~ie l z gfuchym"loskotem runęła na - Tak, powiedziałem ju,ż panu. \Via Różycki wpadł na salę, jal~ 'bomba. 
opróżniony zawczasu teren. domość o pożarze przeraziła go śmier- Jasna blondyna, otulona w Jbszerny 

Kornblum zakrył dłońmi twarz. teinie. · s\vetr, drgnęła z przerażenia. 
- Wszystko przepadło, wszystko - Byt przeci wysoko asekurowa- - Co co? - zawołała odwra.~ając 

przepadfo - szeptał półprzytomny ban ny __. zauważył Różycki. się w stronę przybyłych. 
kier, zbliżając się do Różyckiego. - Ale serca nie asekurował - od- - Pani jest panna Jula? - spytał 

- Czego pan tak rozpacza? Co się powiedział Kornblum, Różycki. · 
z panem dzieje? - spytał Różycki. - Pan kogoś podejrzewa o pod pa„ - Tak. 

Różycki i KÓrnblum wraz. z resztą Jenie? - indagował · dalej Różycki, - Jestem Różycki. Rozmawia?t:m z 
widzów zostali wypchnięci przez straż przedzierając się przez tłum gapiów ra panią w nocy z Grand Hotelu, przypo-
i policję na ulice. -· ·· ! zem z Kornblumem. 1 mina sobie pani? · · · · · · 

· ...::.. Przypominam soQie, ale cóż, z: 
tego? - . spytała uśmiechając się tele
fonistka. 

.- Czy pani zwróciła uwagę na rov" 
mowę, którą ja podsluchałem.. Mówi O
no tam ,O ilości rnefl'ÓW i na jal~ . długo. 
starczy. Czy pamięta pani to ' pytanie? 

- ·Słyszatarn coś nie coś„ przez ma
łą chwilę. o żadnych metrach jednak 
nic sobie nie · przypominam - oclpowie
dziala Jula, patrząc na Różyckiego- iak 
na jakiegoś obłąkańca. - Coś mówiH o 
jakimś lenie czy loncie.· Ale wie P.an 
chyba,' że mnie żadnych te~o rodz;aju 
wyjaśnief1 .udzielać nfe wolno .. 

' ' 

- O loncie? - wtrącił się Korn-
blum. 

- Przeprasz·~m panów, a\e ja nic 
więcej panom powiedzieć · nie · niogę. O 
co panom właściwie chodzi? 

Różycki począł chaotycznie· ~b!aś
niać Juli o roli, jaką -według niego ma 
podąłuchana rozmowa, która ' najpew-. 
niej prowadzona była przez podpala
czy. 

- Może przypomni sobie pani nu· 
mery aparatów, z których prowadzona 
był a ta rozmowa. · 

. - O_! pan ma już zbyt wielkie wy
magania - zaśmiała się -serdecznie tele 
foniątka .. To jest niemożliwe, w dodat
~u przy tym 11awąle pracy dzisiejszej 
nocy. 

- Może jednak, niech pani pomy.ś1i, 
niech się . pani zastanowi. 

Jula zamyśliła się, lecz zmęeZótJY, 
catodzienńą pracą mózg nie reagował. 
Zresztą Różycki żądał rzeczy niemożli 
wych. .{D.c.u.).. 



Nowy 
rozkład 1azdy 
ważny od 15-go maja r.b. 

,arana Prb: Cf Amertqttc(l \V 'Vfnc~nes zCionyfa kfaeż ,~t:J:r.' anfalf. ·Wy~g·- byt \'"1łiikowy. 
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C:o. mówi· C:h»arlie Chaplin? 
·Nie przyjeżdża do Europy, · 

gdyż boi się, że ciekawi... rozszarpłą go na- sztuki.· 
·W jednem a pism nlemieckidt. znaj- fiollywood są przynajmniej ' jut do ;as na wforkiej pa.tentycznO:fci, · pł'ftSYcona 

dujemy ciekawy op;. wizyty dzienni.ka- przyzwyczajeni!" najwyższą prostotą historj~ tragedji Na-
r.m Ar.oolda Hollriegela u sławy całego Przez szklane drzwi, wiodące na og- poleona, historja, któr" wszysq ·mają w 
światu u Charlie Chaplina. ród, widać było piękne trawnilci słynne całości, a która rozbita na dt'Ohne lud.z. 

Ota. co między ~ pis_z.e o tęj go z malowniczośęi parku, otaczającego kie epizody, m.a wstrzą~nąć widzem do 
wizycie Hołlriegel. willę Chaplina: w dali .rys-owały się uro- głębi. · 

· •.4f . , ez.e w~Ue Beverly Hills i nie~eszczył się T.akim Nap0leonem, Napoleo!lem -
Charlie Oaaplfa jest miały; . ~fy, Ocean Charlie westchnął. W westchnie„ człowiekiem chce być Charlie, Charlie 

diobay, w jego kędzierzawej gęstej czu- niu tem krył~ si~ głębo~a p;awda, że r~j w meloniku.±. z 18:s?c~ą. 
prynie prześwieca siwizna. Oczy jego, Hollywoodu 1est dla wielkiego · artjsty Na zreahzowan1e tego fi1DN trzeba 
pięknej cza.moniebieskiej barwy · ej,oglą- doooną, klatką. mu 2 miljonów dolarów. 
daj<\ ogromnie żywo. usta. śmieją się pra_. . , • , . . *„ . , . . . "D.ałbym i.e. z 'Y'łasntj -!cl~" ~ 
.wie ciągle. Najpiękniejsze z całej je~ ~haphn opowiediitał ?-z1ennika.raow1 wiedZiał, artysta, ~,gdyby me !"?; te falc.!~ 
oostac.i są być może ręce szczupłe mło treś:ć dwu nowych wymy~l.9nych przez olbrzym.ie sumy pochłonął mOJ rozwód • 
4zi.eń<:Ze dłonie. ' ' n.iego libriów. : · · · Była to jedyna chwila w ro,z:mowie z 

Popi-:osił' . dziemńkana do }a.qabń oa .. P~en,v~zy z.n~c.h o ;Wł~~ęfie - .m~zy d~e.~arzem, ~dy ·~ą>q~i!lł '! M>ra- " 
obiad. Ci ,!l~.ZYS«:Y, k~ór.zy ,.~aią Chę.die 0.1eh11 nie· m~ 1eszcze ~~1i~go , oblicza, w.ie ktw~ spraw1ł~, ·ze pos1"'~ła >*-.'. ~~ 
Chaplina ~- 'M~CUlle gtoope~o ·włócz. ę pom. y:sł dru. g1ego ~to . ie:s~t ·ruz 'goto:w:Y'·"!"· :sta kędzierzaw.a ·Czupryna,. . · , •· . 
gę, kradną.ce go b1ed.n')"ttl dziectom , gorą-:'· s~czeg9łac~: ., . qharcli~ w~ocz~ga opa~uie . · · . . ~ _. ·~ . _ , . • _ 
ce ki~łb.aski, ciekawi są pe~e, jak s.tę ·, ~łą,m,e'Wldo~ą du~~cz~ Jest. · : Na za.k,<>ńczeme te1 ~, go$ć sfo.. 
Charlie jada Dftpl'&Wdę, Jada doskonale; W Je] poJęClU szczytem p1ęknośc1, bob.a- tografow.ał. parę. razy ehaplma.: W alta,n-: 
dom jego, według zgodnej opinji przyja- terstwa i szl_ac~et.:ioś,ci. Ale oto .sk9ą ce, w .której tn:zrszeĄ! mu do .głowy po. 
iół. wyró~a się z pośród innych do- g? na rok Wlęz1etl1a.' Ukra~ł ~owiem· ~1~ mysł „Gorą~ zło~ , z ulubio.nt'c. papu: 
ęnów amerykańską śwfotną kuchnią. n.iądze, potrzebne" na operacię mr ei. gą. a wreszcie prps1ł, by m6gł zdiąc . nogi 

Stół nakryty haftowan-ą serwetą, Gdy go wypuszczają. z. wię~ienia, jest Chaplina. Ghciałbym, by .public~ć wie 
i:liwigał piękny ~elanowy serwis, i o?dartym s?"as7'.liwym :nędz.a.rzen:; dzie- dzia~a • .}ak d~obn.e są ~~e ·_nogi ;.w 
wykwin~ą ~a.stawę. Poocw długiej, Cl całe$<> m1astecz~a b1e~ną, za. nun, '!"'f• cywilu · J;>OWledział ~e~~ · , • 
tr.zygodzinneJ prawie rozmowy, Charlie szydz.aJ.4 go, rzuca1.ą ~am~enia:n1 ..• Wsrod Chaplm-w~ł się fok~ c .h~
opowieclział dziennilcaroowi wiele inte.re dz1ec1 Jest też ~ła 1ego pupilka; odz~ rę mostka, na ktorym właśnie stali· Il pę· 
wjących rzeczy; było kh tak wiele, : ze kała po ?peracji wzrok nie · poznała go ... kając ze śmlech~, ~nogami przed 
a-eść wystarczyłaby na d'UŻl\ ,książkę. .Oto treśc:. : .•. , · . , ' aparatem. . ~ 

Oto male~ ~adć. ~ha~lm wc1ąz ie~~ m~zy o stwo- Na k~ótką c~ę z ra:any Jego wów
Na pytanie dzienni:kan:a dlaczego po rz~uu blmu ,,Napoleona . • Niema to by~. czas W}'Jrzało oblicze muwnego włóczę•. 

,,Gorł&Czce złota•', która była przecież broń Bo ie, , żadna parodja, ~e pozbawio gi .• : 
szczytem tej jedynej w swoim rodzaju 
kreacji filmowej „Cyrk", stworzył film, 
znowu w tym samym. eo tamtem rodza-
fu. . . 

Charlie odpowiedział, że nczynił to 
\Vbrew swojej w<: li· ZtD;usiło g:o do . tego„. 
HoJ.lywoo<l, z ktorem 1est ' 'w crągłynl 
komlikcie. Chaplin zdaje robie doskona-
1e sprawę z tego, że jego włóczęga jest 
typem nawskroś europejskim i nie ma 
t1.ic wspólnego z amerykańskim „tram
pem„ z powieści Londona, z „hobo'' ja:. 
dącym „na gapę'' w p~gach Ameryki. 
Póki jednak rosta.nie w Amery<:e mu~ 
{}odporządk-0wać się wyma.ganiom Holly 
woodtt.. 

Na pyta.nie dziennikarza, czemu Char 
tie nie przyjeżdża do Europy, dał odpo
wiedź zgoła nieoezekiwaną. · 

,„Boję się, 7.e ciekawi rozszarpią 
amie na sztakr! po'\viooział, o.d6łaniając 
w ttśmiechtt swe przepiękne zęby. „Czy 
myśli pan., że to przyjemnie czuć na 80· 
1,z.ię <.iągłę ~ucia. 'cieka:wvch? Tu. w 

Oryginalny proces o wiarołomstwo 
· Sprawµ odegrała s1ę ni~dawno pnta: I co aryginalnic: · I 

sądem ławniczym w Berlinie. Oskarżo- - Kodek.s. mó\\ri·f ~14e zna lfotą,d cler 
11ym ?Yh1'1;. Paweł Dehmel, syn gf-ośne- pień moralr,tycb i duchowYch, ·na jakie 
go n1egdys poety Ryszarda Dehm.;l'a, tvle pań wystf.lwl<>ny(;b bywa w poży
wrnz z obecn_ą sw:ą żoną. Syn nic po~ C'iu małżeńskim. Jedno tylko uznciie ko
sz.edt w ~lady o;ca, natomiast założył <leks: cierpienie fizy-czne. Skutilciem tea 
biuro ,J.>orad malżef1skich". Biuro takie go musi być żona prze:Z męża bita. i to 
idzie cza....;;aini w swych „poradach" bar- tak, aby sąd przyinaił jej prawo rozw~ 
dzo dakko. tak g;tęooko nurzało sic w du. Jest to · niestuszne. Moia · :i<xta cier
różnych subtelnościach małżeńskich, że piata morah1~e w sw 1 przesztem mat
aż to zawfocHo dy1rekt<>.r~ tegO'}; biura żeństwie, a cierpiala strasmie, cóż ~
przed kra:tkJ sądowe. Sędziowie midi dy są:d n4·e uznaje takich bólów i t. d. 
rozważyć, czy d'r; Dehmel, poradziwszy Wobec tak przekonY'\\f'lljących a zg-o
pewne~ dami.ę rozwód, a następnie oże- dn-yoh ~enań obojga matżonków, s'd 
niwszy się z nią, popelnil, wraz z mą, tawniazy ska"Lat oska<rżonyclt n-a mirli
prze-stepstwo i zakresu· wiarołomstwa. mmn. kazy, jego na tnt dni, ją na jeden 
l'.:>.r. Dch.mel, postawio·ny przed sąd wraiz d'Zień wiezienia z zawieszeniem wnoks. 
ze s~ii obecn~ UJ.aUonką. bron.il się me- na cza.5 ni.eokt~ 
• . . c • • .. 

LÓDŻ - KALISKA. 
l,46 - z Warszawy osobowy 
2,47 - z Poznama osobowy 
6,29 - z Poznania pośpieszny 
6,43 - z Krakowa i Katowic, 

Osobowy 
6,59 ~ z Poznania i Katowic, 

osob<>wv 
1.4t. - z to~a t Karowt:., 

osobowy 
8,.51- z Poznania PMCZ Kułm 
9,00 - r; Ostrow·a • 

10,02 - z Warszawy .., 
11,01 - ze Lwowa ... 
12.23 - z Warszawy Lux. (w ~ 

działki. środy i piątki) 
12,46 - ~ Warszawr osobowy 
13,10 - z Poznania. prz.ez Kutno 
13,20 _.... z Poznania· - „ · 

·1s.1s - z Koluszek ,., -· 
· 1s.t8 - z Poznania Lux. (w ~ 

dzi.a~ kody i piątki) 
18,50 - z ~nia oso00'6'Y 
18,55 - z .Łowicu „ 
20,45 - z Płocka . przez Kllłm 
21,45 - z Warsiawy- • . ,-
22„os - z Łasku „ (w·• 

rę potrzeby) 
23,12 - z War~wy pcśp.. 
23.25 - ~ Ostrowa, 0900. 

· 23„35 - g Kutna. 
ODJAZD: 

0,05 - do. Poznania pnes JtłlłzM) 
3,61 - do Poznania. O!Obowy 
3.03 - d9 W arsza:w.y „ 
6.38 - do Wa!'SZawy, pośt). 
7.16 - do WaTSza.Wf; osobowy 
8,00 - do Ostrovia ·~ 
8 30 - do Koluszek „ 
9,08 - do Poznania przez Kulm 

12,.31 - do Poznania Lux. (w ponile-
d~i. środy i J>i,ątld) 

12,59 - do Pozna• od>ow.y 
1a,1s - do Warszawy (bez~ 
13135 - do Warszawy, osobowy 
14.15 - do Kutna 
15:30 - do Ostrowa 
15,35 - .do Lwowa 
15,40 - dO Łowicza „ 
18,26 - ck> Warszawy L1IX. (w ~ 

niedziałki. środy- i ?Ji•tki) 
19,02 ...... do Rocka przez Kutno 
19,11 - do Ostrowa; osobowy 
19,ZO - do towiaa 
~;OO - do Łasku 

potrzeby) 
„ 

21,00 - do Krakowa i Katowie 
31,56 - do Pomanie, pośpieSZft!I' · 

LODt - FABRYCZNA 
PrzYiud: 

1,48 - z K~ oeobowy 
5,00.-. "' ... 
6,Só ...... . ... .... ' 
7,24....:.,;, .. "' „ 
7~40 - .. -· - . - \,. 
8.40 _.:. "' • . 

. 9,50- z Ozę~ocllow:Y osoOOWJ:. 
11,10 - z Kolusz~~ · · „ 
12~4.5 - z Kolusżek ... 
1~ - ze Skairży$ka ,.. 
14.40 - z Koluszek .,,. 
15;48 - z Koluszek ,.. . 
16,35 - z W~rszawy ,.. 
18.48 - g Kotuszek „ 
19,55 - z Taroobrzega • 
~.oo- z WaJrszawy. po§piesm'f. 
20,28 - z Koluszek 
21~ - z Kołuszek (w ldedzłełe ł 

twteta) 
21,58 - z Koluszek (w młłre PGtt'e* 

byi 
Odlazd: 

t.25 - tłG Kołmzek 
4.50- * „ 
6,40 - • „ 
7,20 - do War~wy ~ · 
8.30 - do Kolu.sz'ek 
.9:3.5 - do Tarnohrrega 

10,35 - do Koluszek 
11,50 - ·• .... 
14.15 - G" "5 

14,35 - ... ""' 
15,15 - ... "' 
16.20 - d9 Częsmcm<v.r 
17,20 - dQ Kot.uszek 
18,25 - . „ .. 
18,45 - do SkarżY'Ska 
19,20 - do WtrrS'Vtl'WY ~.,,_ 
19,35 - do Kolumerk 
30,13 - ... t!J 

21.45 - „ • 
23...45- ... ~ 



Tury$ci:-:-&.F.C. 1:2 •. 

PiCkny , występ Turystów w Katowicach. 
M.mo· klęski, łodzi.anie pokazali „ koncerto.wą 

gc,t:,l3kiej:na Sląsku w r.b. jeszcze nie widziano! 
Drutypa łodzia~ skr:zywdz-ona przez los i sędziego. 
.:(7 elat<n~am od górnoślqskuJgf! koraspondanta „Exprassu"). 

Katowice, 13 maja trzech pozycjach ostrym blaskiem śwle- Przebieg gry b8ł'dzo źYwY, obfitował 

JY<>Przed'zoita d0sk6nalą reklamą . \1a- clly gwiazdy Karaslaka, Kubika i Kabana w masę momentów podbramkowy\;h. 

nęła w dniu wczorajszym na stad.ionie Jako całość Turyści przedstawili się Już w pierwszych minutach kilka groł· 

tu.te;lszym dru.żyna - Md.zkieh Turyst5w w JaknaJkoreyS,tnleJszem świetle.. Prze. nych momentów pod bramką gospoda

przecfw leader°'wi Ligf - lfC. · Tury:ki dewszystklem okazalil się dru.tyną nad· rzy, łikwlduje z kocią zw4utością Ooer· 

mecz pr,iE(grali w st-osooku 2:1. Według wyru fair· grającą tak, iż mogą słutyć litz. Pierwszą bramkę zdobywają to

relac)i naszego kore:Si5ondenta sportowe- przykładem innym „braciszkom" z LI- dzianie ze strzału Chojnackiego. Z poda

go spÓttraia fiotetoWYch Wielka krzyw- &I. DateJ, byli gentlemanami w każdym nia Kozoka wyrównuje Machinek. O ile 

da~~ .sądzą,c z przębiegu _gry i momen- ·calu. Minto krzywdzących orzeczeń ar- do przerwy IFC miało fizyczną przewa

tiów podbramkowyoh Tur}rści powinni bltrą, zach<>wYwa.łl się tak jak na spor- gę nad fi-Ołetowymi, o tyle druga część 

byli opuści1f .SJ_a.Sk~ prŻynajmnliej z"·1ed- łowców przystało. Nic więc · dziwnego, gry przeszła pod znakiem przygniataią

nym ptmkten{ Oddai~my · gtos naszemu ; że Pokonanych żegnała widownia ze cel przewagi łodzian, którZy, niestety, 

sprawozdawcy: · · · ~szczerym żalem. nie mogą uzyskać zwycięskiego ' punk· 

;lf.uryścLnie zawłedU Pokładanych w ; Gospodarze ogólnie zawiedli. Po zwy tu. Zwycięski punkt zdobył Joszke z 

nłch -nadZieł. Sądząc z gry, jaką p0kaza- · cłęstwie nad Polonią spOdzłewano się od przeboju. Heroiczne wysiłki łodVan dla 

li nam ~ d~isi~JSzYią ·mecZu. staje się nich gey ·bardzie! produktywnej. Za· ratowania punktu pełzną na nłczem. 

~upełn:e · J8Stie ich zwycięstwo nad Po· , 'wiódł BisehOf na środku Pomocy. grają· Bantzile.i szczęśliwie grający gospodarZe 

gonJą -j w 'tyd~d ·p6iniej rozgromienie cy w Jlllliefsce Tichanera oraz Kozok w wygrywają mecz nłezaslużenle t prowa· 

LegJi. „ . , ' ataku. dzą nadal w tabeli. 

'W,d%isteJsiem sł>Otkanlu Turyki by- !· Warto zaznaC'zyć, te po przerwie to- Mimo klęski, Turyścl pOzostawUi 

łI'"SfanowezO'ł>fzedWtiłkiem lepszym, za. : dzłanie grali w dziesiątkę, albowiem z Po sobie wrażenie jaknajkorzystnleJsze, 

rów~ ,. tec~n~e ~ iak [ taktycznie. :.powodu odniesionej kontuzji zniesiono niech więc przyjmą od spartowców gór· 

W.ms~~ .iraczę celow:ali :w 5toPlngu i Hinca. Mimo osłabienia drużYny brakiem Mśląsklcb wyrazy najserdeczniejszego 

stafcle.'. do~· p_Uk~ cz_ ego d)>eWlleJ %wyclę· :_urnca, Turyści ·mieli przewagę i przy 

1 
uznania dla pięknej ~ry !. sportow~o za-

stwa dmżynje gospodarzy Powiedzieć il Stanie 2:1 dla JfC raz za razem szturmo- chowania się na boisku „ · 

8'e można. :,. „ ' wall śWiatYnię Ooerłitza 11. S. żm. 

Lodzianom ~tafa Się wielka krzyw„ 11· .... -----··· •-1•lllliilll•--••-•••••••-
!:'~~icr~~z~!~:~~;~~~ ;:::::~: ~ . W, ·art. a· • K S 2·2 (1·0) 
wczełi w :stronę' IFC. z drugiej str<>ny r - 1Je • • • • • 

sędzia :t>~ Arczyński z ' Kraicowa mo...'110 .Poznaniacy z trudem uniknt:h porażki. 
~łę;poP,'5ał• · Krzywddf on \Vyraąte ~ru- :-
żynę łoozian~ zwtaszcza w dnJgieJ poJo- . Amb!tna i ofiarna gra czerwonych w drugiej 
wie ~y -to fioletowJ mieli przygni-ata· ' ' części meczu. 
lącą .-prz~~: ~~ gospodarzami. Jego · Wczorajsze spotkanie Warta - t.K. !' ly .oba kluby do walki w następujących 
rozstrZy5UJ~ IJlOg zadowoliły ani ira-

1 
S. dowiodło raz jeszcze, że ofiarność w składach: · 

czy ani też_ tłu.mnie zebranej _Publiczuo-rgrze, ambicja i wola zwycięstwa to 50 I Wart~:. Footowi;cz. Macieje~ski, Ftie 

ścł, która.symJ>.atyzowała z goś~mi. OOść procent wyg~anego . meczu. • g~, Wo1ci~cho"\V~ki, P~~k.ucki, Trawko 

PowiedZfeć że Turyści pokazali dziś ł Przy stan1e 2:0 dla w arty, drtliZ}'lla I W.tez, Rodoiewski, Stahnski, Szerfe n, 
, i k ' ' · l ---~-ł '"'k 1:...;.· LK'S-u uprzytouiniła sobie w.reszcie, że ·Przybysz, Szerfke I. . 

P ę ną gr.e, na aw""'.szą "' ą W \.11118.llO \grozi jej katastrofa i ażeby jej uniknąć ŁKS.: Mila, Cyll, Gałecki, Małek, 
W roku bieżącym na Sląsku. Pod wzglę· zdobyła się na heroiczny wysiłek, wal- Tł'zmiela, ,Jasiński, Stollenwerk, Durka, 

dem tecbuiCZnym, Turyści zareprezen- ctąc ambitni~ i niezwykle ofiarnie, co Król, Sowiak, Janczyk. . 

towciji ~'ił .klą$ę lepiej ·oo Polon!I. Legji, ,w r~żUltac;ie przy,ąiosło jej 2 bramki i G.rę ~zp~~a LKS., lecz już w pi~1 

Warszawianki TKS~ ' Hasmonei Cra- :iwyrownaiµ! rezultatu. • . . . • wsze1 mmuc;1e. ~arta przyp~zc~a graz-
. · · ' .: :. ' -, - ' · ' Przy większym szczęsciu 11· UDlleJęt- ny atak wy1asmony przez Milę i Gałec· 

covji j. ,czarny~~- - · dt:_';IŻ~ lig!'!YCh, ,no~ci ,mógł ona.we.t ŁKS.' z;wyci~żyć, gdyż kiego. • • • ' • 

które Oiglądal1śmy 3W r. b. na Śląsku. ,natrafił na .wyjątkom:, słabego przeciw- W czwarte) D11nuCie wykoreystuie 

Kla~ą dla słebfe byta mistrzowsl<a nika, który zawiódł pokładane w nim Staliński nieporozumienie Jasińskiego z 

para obrońców . -Karasiak _Al. Kubik .nadziej~. · . Cyllem i lekkim strzałem w róg zyskuje 

:.....w , · od dr i T d . d · ~ · _ · Jeśh chodzi o ocenę gry obu zespo· pierwszą bramkę dla Warty. 
~en 10DSZY „ _. ;. ug ego. ru no. z oby~ :łów, - to trudno stwierdzić, która z drużyn Gra ~ię wyrównuje przyczem ŁKS. 

Wczoraisze :wyniki 
ż całej Polski. · 

WARSZA \V A. :Rozeg.ra.ne tu zawody 
o m1:strzostwo Ug,i między Warszawian 

·ką a Wisłą zakończyły się bezapelacyj„ 
nem zwycięstwem W arszawiank[ w sto 
sunku 2:1 (0:0) . . 0ra bari'4zo ostra. W~sla 
wystąpiła be;;. Bakera i' Adamka. Bram· 
ki zdobyli qJa Warszawianki Jung Z a 
dla 'Wisły hon-Oirowego goala w 85 minu· 
01e Reyman I~ .... Sędzia p. Roseńfel<l. 

LWÓW )>Ogoń-Ruch 2:1 1(1:1). Po 
goń po cięLKiej wafoe z Ruchem wygra;. 
fa zasłużenie. Bi;-amki zdabylii dJa Pogooi, 
Bacz z kaimeg-o i Kuchar, dla l(uchD' 
Kiefbasa. Sędzia p. Rutkowski. 

Hasmooea - T. I(. S. 5 :1. Zdeeydc>o 
wana pr:zewaga ttasmcmeI, która zrloby.e. 
wa bramld przez Streuermana 3, Uricb 
1, Szafaiife.r 1, dla T. K. S. 5.rogoyv·skt 
Sędzia p. Krukowski. 

KRAKÓW~ Crace>via - Legła 2:0 
(1:0). W pieirwszea po:f.ow:ie wyraźna 
przewaga Leg.fi, której atak nie jest w 
stanie ni~ zirobić. · 'Btanrki zdobyli dłt 
Craoovi Kałuta-~ Ointek · Ż kairnego. Sę-
dzia p. kap. Baran. 
KATOWICE. J. f. C ._ TURYSCI 2:1 
(l :l). 1.r:c„ mecz WYgrywa z wielkim 
trudem. Bramki dfo. I. r„ C. zdobyilii Je>
szke i .Macliinet dla Tmystów Stołairt 
ski. ' . 

. ./_i ... 

Tabela· ·rozgrywek 
o mistrzostwo Polski. 

Klub 
H J. f. C, -'" 
2) Połonja ' 
3) \!\·ista 
4) Cracovia - -.• 
5) Warszawian1ra 
6) Legja 
7) Pogo6 
8) Warta 
9) Ruch 

10) ttasmonea 
11) Turyści 
12) Ł. K. S. 
13) Czami 
14) SJąsk 
15) T. K. 3. 

Gier 
' 9 

il 
!7.. 
7 
7 
7 
'i 
6 
9 
6 
8 ' 
8 
6' 
8 
6 

Pkt. St. l>i:.i 
17 
11 
10 

9 
9 
8 
8 
7 
'J. 
5 
5 
4 
·4 
3 
.1 

30:9 
22:8 
21:7 
17:1l' 
12:8 
17:10 
15:1S 
13:11J 
9:15 

11 :15 
11:16 
9:19 
8:17 
7:23 

ll:at-

Plscz plng-pongowy. 
W dniu wc.zorajszYm ' rozegrała set 

cja ping-pongowa Strzeleckiego Kluba 
Sportowego w lokalu przy ul. Sienkie
wicza 3/5 mecz towarzyski z Kadimah, 
który zakończył się zwycięstwem 

Strzelca w stosunku 8:2. 
Wyniki poszczególnych partji: 
1) Gold - Wajnberg 15:21, Zl :ti 

(l :1) 
. 2) Blirtbaum· Lamnburg ari:ZZ. 

21:18 (2:0) . 
3) Goldfarb - Kaliski 21: 12, 21 :13 

(1 :O) . 
4) Passierman 

21 :12 (1 :l) 
5) Runbaken 

Zl :19 (2:0). 

Goldberg 19 :21. 

Stajnman 21 :7~ 

sfe ę~ '~nę k(~P'; z wymieniOJłYCb był ,grała lepiej, lub która grała wogóle do- ma więcej z g·ry i częściej gości pod 

lepszy. Koncertowo zgrani, prZypOmina• brże. Gra stała bowiem na b. niskim po bramką Warty. W tej fazie ŁKS. zaprze 

u rtaif~szę czasy, siynnel. na SJąsku do ~tni~ i ~czym nie pr_zypominała nawet ,·paszcza. kil!<a b. dogodny-eh sytuacji. 

roku ub. pary Pohl • Hefdenrelcb. Tr c- ,PrZec1ętne1 ~ry zespołow A kl.asowych .. ' ?ra stai~ Sl~ nudna. obydwa ZeB:P?ły gTa 

· .• ._, . " . , . . · . z Warta nie mogła nam niestety n1- 1ą anem1czn1e, bez zyc1a, a obroncy ru 
c1m ·superasem. łodzian był . Kabanek, czein zaimponować. Jedynie dwa czy 1 za razem ,,kiksują". _ - a sa 

który sparaliżował całą lewą stronę a- trzy razy w ciągu meczu poznaniacy z.do Na kilka minut przed końcem pierw ktuje sędzia T'zut karny dla LKS. któty 

tako gospodarzy,_·, iednocześnie zasilając byli się na celowe podania, lub ładną szej części zawodów Mila dotyka pilld Durka przeniós!___ponad poprzeczkę. 

wspnnłałemt pilkamt swój napad. Tych · grę .głó~i i 1!a tym k?niec. A chy.ba ręką za polem k~y. lecz gości~ nie wy W tej fazie Warta wogóle nie ,d·:icho-

trz b 1 • j 1 1 óżn.ć od W arty SpodZJewano się czegoś wu;- korzystu1ą rzutu wolnego. dzi do gł~u. Drużyna LKS.-u dopingowa 

~ ~a ~Y spec 3 n e wyr 1
. : resz~ cej, . , Po zmianie stron ma Sowia..'< dobrą n.a okrzykami publiczności - pracuje 

ta z ,,w;yfątk;~m,.zupełnłe nienadaJącego, Nie o wiele lepiej popisał się rów- okazję do wyrównania, lecz z kilku kro„ niezmordowanie nie dają-c ob-r-0nie Waz 

się pr. skrzydtqwego Fedora - zrała z nie:! LKS. . . k?w strzela ": aut .. Gra się nie~ ożywia: ty chwili odpoc;~u. . 

rooną podkreślenl~ .. ambicją I spełniła 'Gra on nad~! b~z :żadne~ syst!mu. 1 piłka fTZenost ~lę hłyskaWiczme cd . w 3~ minucie Dur.ka &<łsp~ziewa: 

swe zadanie bez 'zarZutu Młodzi strzel stylu; , Natmalnie, ze chodu tu głownie bramki do b:ramki. ~try strzał Janezy- 01e od<ła;e ~try str.zał w stronę bramki 

łodzi • 1 li Jak.oś ścł. • o •atak, który kierowany nieudolnie 1k.a (11 m.) przechodzi tuż nad ~przecz„ i piłka grzęmi~ w siat~e. Niebywały 

cy an me m ei _ szczę a w przez Króla nie potrafi nawet zbliżyć ~ię ką. . . entuzjazm wśród zwolenn~ków LKS. 

strzałach na bramkę Ooerłitia, jakby •xt·· do bramki przeciwnika nie mówiąc już W 12 minucie wygrywa Przybysz po Ostatnie minuty należą równi.ei do 

czuwał~ tremę przed tym na}lepsZym p0l- o celowych strzałach, oo jest niestety jedynek z Cyllem, wysuwa - Stalitiskie .gospodarzy, lecz bezradny atak, grają::y 

sk;m goalkaeper~m. Aż &)samej;bramkii ?olą~zlc~ zai:,ówno napastników ŁKS, mu, który ostrym strzale~ w r6_g zdoby w do?at~. chaoty~znie nie może zdobyć 

• ·: ! · · • · Jak 1 Turystow. lwa dla swych barw drugi punkt. zwyc1ęskie1 bramki. 

potrafili oni wielokrotnie podJeżdżać, , At~kiem ·. czerwonych kierowała wła Od tej chwili <tozpoczyna się przy. .W ostatnięj minucie . prz.erywa aię 
zwłaszcza w 4r.pglej Połowie gry, przed i śnie w dniu wczoraiszy.m dobrze dys:po- gniatająca przewaga g06podaTZy.:, któi·zy Przybysz lecz przed skzał·em sędzła prze 

decydującym .;s~ałem szczęście Ich opu now.ana pomoc, która c.z~fo wysyłała zyskują kilka rzutów z .ro.gu. rywa zawody. 

szczało Jak l 1,t~ iazr-"zyłem z WYS.\t• .9pastnilc6w w bój. Z graczy obu zespo-,Wreszcle w 16 min. Stollenwerk cen- Rogów 6:1 -dla LKS. 

kl • f d ( :. • zd sk · łów wybili się F>0nto-wicz i Wojdech~w truje. Fontowicz wfbiega z bramki i Dr. Lustgarten sędziował dosk.onale_· 
em rezer. e ora w m•e:sce Y w. ski ··z jednej - oraz Małek i Milla z dtu„ Kr61 wśród burzy oklasków zdobywa a zawodn.iikami opiekował się jak ojciec 

Mlchalskiego) - me widziano .w . dru~ · giej strony. . bramkę. I . : . , . Stel. 

tynie łódZldeJ słabeco pualdu. a aa Frad sędzi\ dr. Lustivtenem etan~ , ~ mlautę P-ótoiei za faul obroń.."'f d~ • - · '•.;;: 



Grlliestra po4 c11r. 

p. R. Kantara 

OD EONI 
Bid ee ; 

Dził I dni następn,ch 1 Wielki podwójny proąram ! Dziś i dni następnych 

I. Wspamał• &na 
er~cma 
pod tył.: Mola :i:ona, Two1a 2:ona 

Film po<I w:i.9lt::11G&H t'r łll - ~•~·da kcmh:z.ie::iO ~ t.wchnł9d niema sobee ruwncrge. 
W rolach głó'l.'llych: L.\RA .a.ew nieposkromiona szelmutka arlystln o iwiatewei sławie przepiękna Bl'-L' DO'-"E I ln11I. 

li. a NOCE DOM JUANA 
DOft .lua11, ld6ry ras w żvctu ale uwłódł koble.31. - R•,.,•• oUitllnJrch 1&ob1et, - Prze9l4d mody, Sztuka koehanla 
'łl mlach głównych: L~WIS Sr O NE wybitna siła ekra!'lu, - iego partnerka urocza SH•RL!.Y MAS O i't czarująca wszystkich swą pięuoł~ 

Początek seansów o godz. 4 i pół ~oboty, niedziele. i święta o godz. 1-ej. 

Dziś i dn1 następnych! 
Naipotęzniejsze arcyd,łeło na cześć cichych nieśmiertelnych bohaterów ognia p. t.: 

,,BOHATERO 
Dramat w to aktacłl. fenomenalne zdłęcła potaru I watki z tym strasznym ły'11·tołem. 

Charles Ray I ac Av·oy •. 

KINO 

Imperial 
· Zawadzka 18 

Dzłł pr•miera! Uhaoienaec ł.od&i D~łA prem,era! 

HARRY LIEDTKE 1 Edda Croy 

:re~~~0;.sz~~ K O C H A N A dr•m:i ~c~.0·ciu !l hmet·~~e~~~~~~ z all _ 
Pocz. o ~odz. S PP• w soboty, n.I~. i swięta o 3-eł PP·• orkiestra pod kier. p. S. Ędra.iclza 

ANONS! Na.sticpny progrl!l.ID · 1N en Inne Gr ' eszntc:=„ ANONS! Na&tepn1 proJłram 
Dramat osnuty na tle stręczycielstwa i bzµułlu żywym towarem z Vivian. Gibron i Werner Kraus11'em. 




